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                                           ,, Takie będą Rzeczpospolite, jakie jej młodziezy chowanie”.
                                                                                                                     Jan Zamoyski
Kanclerzi hetman – Jan Zamoyski – to jeden z najwybitniejszych polityków i wodzów w historii
Polski  pochodzący ze  średniozamożnej  szlachty..Do najwyższych godności  w państwie  doszedł
dzięki ciężkiej pracy i wykształceniu.W wieku 13 lat wyjechał na studia za granicę.Uczył się we
Francji,Niemczech  i  we  Włoszech.Znał  kilka  języków  obcych,  uzyskał  tytuł  doktora  prawa.W
Padwie pełnił funkcję rektora o ososba zarządzająca uczelnią.
Po powrocie do kraju objął stanowisko królewskiego kanclerza na dworze Zygmunta Augusta
             KANCLERZ-  kierował polityką zagraniczną państwa  na dworze królewskim.
Brał udział w elekcjach kolejnych władców Polski – Henryka Walezego z Francji oraz 
Stefana Batorego -księcia Siedmiogrodu, żeniąc go z Anną Jagiellonką w 1576r.
Za  zasługi  w  wojnie  z  Rosją  król  obdarzył  go  tytułem   hetmana-  dowódca  wojsk  w
Rzeczypospolitej.
Jednak magnatem został dzięki ciężkiej pracy i przedsiębiorczości.Był właścicielem  olbrzymiech
majątków ziemskich, zarabiał na handlu zbożem, towarami leśnymi, drewnem , smołą itp.
Pomnażał stopniowo swój majątek – był właścicielem kikuset wsi i kilku miast.Zdobyte fundusze
przeznaczał na działalnośc polityczną, utrzymanie własnego wojska i dworu.
W 1580 r. kanclerz wybudował własne miasto – Zamość wg projektu włoskiego architekta:
                                       INFOGRAFIKA – STR.106
W  myśl  zasady  dotyczącej  wychowania  młodzieży  wybudował  własną  wyższą  uczelnię-
AKADEMIA ZAMOJSKA  w 1594 r.  Była to druga wyższa uczelnia w państwie. Utrzymywał
bibliotekę  ,  drukarnię,  wspierał  finansowo  zdolnych  ludzi  i  artystów,  m.in.  poetę   Jana
Kochanowskiego.
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